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Istota pożyczki
premjowej.

Dalszy ciąg- a r tykułu  z ńum. 7. naszej Polskiej 
Gazety  Losowań z grudnia  1928 r.

W wyżej wspomnianym artykule oma­
wialiśmy istotę pożyczki premjowej w ogól­
nych zarysach, a w szczególności zwraca­
liśmy uwagę szerokich mas ludności na zyski, 
jakie związane są z zakupnem tejże. „Sze­
rokie masy‘‘ jest to klasa robotnicza, urzę­
dnicza i td . ,  k t ó r a  dla swego krwawo zapra­
cowanego grosza szuka pewnej lokaty, 
która to lokata daje prócz ewentualnego 
procentu także nadzieję zwiększania za­
oszczędzonego grosza, co najłatwiej i naj­
szybciej może się osiągnąć przez szczęśliwą 
wygraną. Dla wszystkich tych, którzy nie­
stety tylko drobne kwoty zaoszczędzać 
mogą jest los premjowy jedyną możliwością 
dojścia do kapitału, to też wydawanie 
tych losów jest obliczone przeważnie dla 
klasy pracującej. Rozumie się, że i kapita- 
liści zakupują losy. Jesteśmy przekonani, że 
znajdziemy większą ilość losów premjowych 
w tresorze kasy każdego banku, fabrykanta 
etc. lecz wchodzą tu w grę zupełnie inne 
momenty, jak n. p. spekulacje giełdowe 
i inne, które postaramy się w naszym 
artykule bliżej wyjaśnić.

Zawsze i wszędzie uważano pożyczkę 
premjową, za najpewniejszą lokatę. To 
mniemanie utrzymało się aż po dzień 
dzisiejszy we wszystkich wa'rstwach ludności. 
W ostatnich^ czasach jednakowoż można 
zaobserwować przerażający objaw, a mia­
nowicie: iż chęc -nabywania pożyczek pre­
mjowych stale wzrasta, co też znajduje swój 
wyraz w kursach tychże pożyczek. Gdyż 
W iem y bardzo dobrze, że kurs każdego 
losu jest zależny od podaży i popytu, to zna­
czy od stosunku ilości towaru, wystawionego 
na sprzedaż i kupno. Najlepszym przykła­
dem jest 5 /0 pożyczka dolarowa, której 
wartość nominalna wzrosła o 100% i której 
cena obecna z drobnemi zmianami utrzymuje 
się już od dłuższego czasu na tej samej 
wysokości.

Jako drugi przykład służyć nam może 
4°/o pożyczka premjową, której cena do tej 
chwili w-zrosła już o mniej więcej 15°/0, mimo 

| że niedawno została wydaną. Dla losów tych 
j  zauważyć możemy również ciągłe wzrasta­
jące zainteresowanie, skutkiem czego cena 
podobnie jak przy dolarówce w bardzo 
szybkim tempie się podniesie i dojdzie 
również do zwyżki 100'*/,,.

Na pytanie więc; czy jest odpowiednia 
chwila do spekulacji przy zakupieniu 4 % 
pożyczki premjowej, mażemy śmiało odpo­
wiedzieć ,,tak“, ponieważ prawie że pew- 
nem jest, że w najbliższej przyszłości losy 
te będą miały tendencję zwyżkową, a po- 
nętnem jest dla każdego być właścicielem 

( papieru, którego możności zwyżkowania są 
| nieograniczone, a który w żadnym wypadku 
nie może spaść niżej swej zagwarantowanej 
wartości nominalnej. Reasumując korzyści, 

| które daje nam pożyczka premjową, docho­
dzimy do rezultatu, że prócz pewnej lokaty 
kapitału, odsetek, możności wygrania, mamy 

| widoki znacznej zwyżki kursowej.
Pożyczki premjowe wydawane są prze­

ważnie przez Państwo i nie są mczem innem 
jak pożyczką, na którą dane Państwo daje 

j przyrzeczenie premjowe. Zdarzają się wy­
padki, że i instytucje prywatne wydają na 
podstawie zezwolenia państwowego pożyczki 
premjowe, jednak w ostatnich latach nie 
wydawano takich zezwoleń i niemą w obiegu 
podobnych papierów. Wspominamy o tem 
dla dokładności, ponieważ nam chodzi 

; tylko o losy wydane przez Państwo, jak 
n. p. 5° „ pożyczka dolarowa (Dolarówka) 
oraz 4%  premjową pożyczka inwestycyjna 

| (Premjówka), o których w naszym artykule 
jest mowa, 5%  pożyczka dolarowa jest już 
dostatecznie znaną, natomiast 4%  pożyczka 
inwestycyjna, — aczkolwiek już i na tę 
popyt jest dość znaczny, musi sobie dopiero 
torować drogę i zdobywać teren, aż dojdzie 
do równie rozległej popularności, jaką 
uzyskała dolarówka. Niczem nie jest uza­
sadnione większe zaufanie do dolarówki, 
jakie spotykamy w wielu wypadkach, gdyż 
tak dolarówki jak i pożyczka inwestycyjna 
premjową mają jednakowe szanse tak, że

Treść numeru.
*
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Ważne dla wszystkich posiadaczy losów. — 
Kalendarz ciągnień.

niema powodu wywyższania jednej nad 
drugą. Jeżeli dotychczas jednak się tak działo 
możemy przypisać to jedynie okoliczności, 
że dolarówka została znacznie wcześniej 
emitowaną, skutkiem czego miała już czas 
się rozpowszechnić i jest ogólnie znaną.

Naszem zadaniem jest więc zwrócić na­
reszcie uwagę publiczności na specjalne 
korzyści, jakie daje nam pożyczka inwesty­
cyjna i starać się zwrócić uwagę posiadaczy 

■ dołarówek na ten nowy papier, który obecnie 
należy zakupić ze względu na podane już 
powyżej walory, jakie losy te posiadają.

Poniżej podajemy 4 punkty, na które kła­
dziemy specjalny nacisk.

I. B ezp ieczeń stw o : Pożyczka inwesty­
cyjna jest to papier wydany przez Państwo, 
za który- ręczy Państwo całym swoim ma­
jątkiem. Na tej podstawie mogą papiery te 
być zużyte jako lokata kapitałów pupilar- 
nych oraz jako podkład czyli kaucja przy 
wszelkich transakcjach kupieckich. Pożyczka 
inwestycyjna jest notowaną na wszystkich 
giełdach krajowych i można ją każdocza- 
sowo według kursu dnia sprzedać.

II. Szanse w ygrania: Każdy los 4% 
pożyczki inwestycyjnej zostaje według planu 
wylosowany. Główna wygrana wynosi 
Zł. 200.000 w złocie, oprócz tego zostaje 
jeszcze wylosowanych wiele większych 
i mniejszych premji. Ciągnienia odbywają 
się dwa razy rocznie, a mianowicie, dnia 
1 kwietnia i 1 października każdego roku.

Losowania odbywają się pod nadzorem 
Władz. Ewentualne wygrane wypłaca się 
bez wszelkich potrąceń. Za niezwłoczną 
i punktualną wypłatę ręczy Państwo.
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III. Zyski k u rsow e: Z dnia na dzień 
wzrasta popyt na 4% pożyczkę inwestycyjną, 
co wpływa dodatnio na kształtowanie się 
kursu. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa utrzyma się i nadal zainteresowa­
nie tą obligacją, tak, że istnieje prawdopo- 
bieństwo, że los ten osiągnie równie znaczną 
zwyżkę kursu jak 5% pożyczka premjowa.

IV. D o g o d n e  w arunki zakupien ia: 
4% pożyczka inwestycyjna może być na­
byta również na spłaty ratalne. Każdy ku­
pujący otrzymuje już po zapłaceniu 11. raty 
prawnie podpisany dokument sprzedaży, 
który zawiera serję i numer przydzielonego 
mu losu. Po otrzymaniu tego dokumentu, 
posiada się wyłączne prawo udziału w loso­
waniu, prawo własności i podjęcia ewentu­
alnej wygranej, która padnie na dany numer. 
Przypadająca premja zostanie wypłaconą 
jeszcze podczas płacenia rat, pod warunkiem, 
że posiadacz losu wywiązuje się punktual­
nie ze swoich zobowiązań t. zn., że wpłaca 
regularnie raty w przepisanym terminie.

Według ustawy nie wolno przydzielonych 
losów lombardować, muszą one być przecho­
wane w kasach pancernych. Każdy posia­
dacz dokumentu sprzedaży ma nie tylko 
prawo, lecz poniekąd obowiązek prżekonać 
się, czy przydzielony mu los znajduje się 
rzeczywiście w przechowaniu danej insty­
tucji co najlepiej przeprowadzić w ten spo­
sób, że każe sobie swój los przedłożyć 
do wglądu.

Kontrola ta jest naturalnie możliwą jeżeli 
los zakupiony jest we firmie krajowej, 
w instytucji, której siedziba znajduje się 
w obrębie Rzeczypospolitej Polskiej, która 
to instytucja jest pod nadzorem Władz, przez | 
co wszelkie niedokładności są wykluczone. 
Natomiast napotyka się nie tylko na przesz­
kody, lecz jest wprost rzeczą niemożliwą 
przeprowadzić kontrolę w instytucji zagra­
nicznej. W takich wypadkach nie ma kupu­
jący pewności, że los jego zostanie dostar­
czony, jest nawet obawa, że traci wpłacone 
pieniądze.

Na koniec pozwalamy sobie radzić:
Kupujcie tylko w instytucjach krajowych 

i uważajcie na firmę w jakiej kupujecie.

W reszcie trafiło na tego, 
co potrzebuje.

Za łask. zezwoleniem A dm inis tr .  „II. Kur. C o d z .” 
(str.  69. z dn. ll./III. 1929;.

Najbardziej wstrząsającą wiadomością 
minionych dni, to nie była rezygnacja mi­
nistra skarbu, ani nawet fakt, że p. Dewey 
przekonał się, iż w Polsce się obecnie 
wszystkim najlepiej powodzi, ale wygranie 
dolarówki przez profesora gimnazjalnego.

Tak, od czasów słynnej p. Babskiej, tej 
nauczycielki i właścicielki premji dolarowej 
z przed laty, nigdy nie przeżywałem po­
dobnego wzruszenia, — oczywiście przez 
sympatję dla ludzi szczęśliwych. To trzeba 
tylko na chłodno rozłożyć. Przychodzi taki 
poczciwiec ze szkoły z notesem niezamykają- 
cym się od dwój, wściekły, że jeszcze ma 
cztery popołudniowe lekcje, a tu żona, 
jakaś „dziwnie blada" i dobra pokazuje 
mu w Kurjerku numer jego dolarówki. 
Biedakowi zdaje się, że nasza planeta za­
częła krążyć dookoła słońca koziołkami, a 
on z nią... 40.000 dolarów. Zera tańczą do­
okoła niego charlestona, a żona szybko 
mnoży przez 9. wiadomo praktyczna. Mały 
3-letni Staś już coś zrozumiał i domaga się, 
żeby mu kupiono banana, a jak nie, to 
przynajmniej „polańczę"...

Ostatecznie można ochłonąć na tak za­
wrotnym wirażu tramwaju życia. Teraz za­
czyna się serja przyjemnych ,,n i e“.

Nie musi wstawać o wpół do siódmej 
rano, aby się nie spóźnić na lekcję.

Nie musi się bać dyrektora, że go prze­
niesie do Brzuchowic lub Dzisny.

Nie szaleje na myśl o piramidzie nie tyle 
Cheopsa, ile zadań poprawnych.

Nie martwi się tern, że rząd nie chce 
zdjąć z profesorów klątwy grabskiej sanacji.

Nie mitsi już znać bogatych krewnych, 
którzy jego nie chcieli znać.

Na miejsce tych „nie" wchodzą rozmaite 
urocze „tak". Nie chce już psuć krwi innym 
posiadaczom dolarówek. Już nie będę owych 
„tak" wymieniać.

Inna rzecz, że teraz rozpoczyna się dlań 
serja nowych zmartwień. Rozmaici mądrzy 
ludzie popisali książki o tern „jak dojść do 
majątku". Ale nikt nie napisał, co zrobić 
z majątkiem, który na człowieka spadnie. 
W powieściach nieraz czytamy o straszli­
wych zmartwieniach, przykrościach i kło­
potach, jakie tego rodzaju główna wygrana 
na człowieka spuszcza. Kłopoty są nieraz 
takie, że aż jej. Ale tak mówiąc między 
nami, czy który z nas stałby wobec per­
spektywy tych kłopotów bardzo zakłopo­
tany ?

O tak! Bo cokolwiek byśmy złego po­
wiedzieli o pieniądzu, to jedno musimy mu 
przyznać że ze wszystkich rodzajów zła, ono 
jest najmniejsze, a im się ich więcej ma, 
tern jest mniejsze. Tak już jest, trudno na 
to poradzić i basta.

irzecież nie d iće  
tracić prawa dn gry na „ .  
swą zakupioną dolarówkę ! L ,
k a ż d y  w i ę c  m u s i  

regularnie 
i punktualnie w płacać

raiy najdalej do 10 każde­
go miesiąca. Pamiętajcie 
o ten! Nie zaponinajcie!

Los i Miljoner
Pewnego razu był sobie znamienity gent­

leman, którego majątek był tak wielki, że 
w porównania z narodowym długiem Anglji 
ten ostatni równał się kiepskiemu napiw­
kowi. Był on tak bogatym, że gdyby go 
ktoś zapytał jaki posiada majątek, absolut­
nie nie byłby w stanie tego powiedzieć 
dokładnie (co wprawdzie jest ładną, ale 
rzadką rzeczą). Był on właścicielem domu 
przy Park Lane, posiadał 27 (dwudziestu 
siedmiu służących, źle trawiący żołądek, 
prawdziwe jedwabne pijamy, podagrę, siedem 
automobili i nie miał żadnych krewnych. 
Prowadził on samotne lecz, co mu 
należy przyznać, nadzwyczaj wygodne życie.

Oto pewnego razu zdarzyło się, podczas 
Bożego Narodzenia, koło wieczora, gentle­
man ten zawołał swego kamerdynera. „Jo­
nie”, powiada ów gentleman, tego rana 
byłem w kościele. „Wiele ludzi regularnie 
chodzi do kościoła” odpowiedział kamerdy­
ner. „Głęboko byłem wzruszony kazaniem”— 
ciągnął ów gentleman, — „Kazania zwykle 
nie rozczulają mnie, - - - ale to kazanie 
poruszyło moje sumienie, gdyż była mowa 
o miłości bliźniego; i potrzebie wspomaga­
nia biednych. Otóż Jonie złożyło się w mo- 
jem życiu tak, iż mniej wiem o miłości 
bliźniego, niż człowiek na mojem stanowisku 
wiedzieć powinien i przyznam się, iż nigdy 
nie myślałem o biedakach, ani też nie trosz­
czyłem się o ich los. Posiadam wielki 
majątek, ale z nikim nie dzielę się nim, prócz 
z Urzędem podatkowym, z którym koniecznie 
muszę się dzielić. Dzisiejsze kazanie otwo­

rzyło mi oczy, że już czas, abym czynił 
dobrodziejstwa moim majątkiem, i właśnie 
postanowiłem wziąść się do tego natych­
miast.”

„Mam zamiar, Jonie, zaprosić kilka osób 
znajdujących się w skrajnej nędzy na wie­
czerzę Wielkanocną, i właśnie teraz chcę 
ich poszukać na bulwarach, gdzie spodzie­
wam się, że ich zawsze i o każdym czasie 
znaleść można. Ponieważ chcę się przeko­
nać, czy goście moi warci są, aby ich za­
prosić, użyję niewinnego podstępu”—„Przy­
nieś mi mój najstarszy garnitur”, „Ależ Jaś­
nie Panie” odrzekł kamedyner, Jaśnie Pan 
nie ma takiego garnituru, któryby można 
nazwać starym, ponieważ Jaśnie Pan 
nigdy nie nosił więcej, jak raz nowego ubrania. 
Najlepszym ubraniem byłoby to, które Jaśnie 
Pan nosił w zeszłym roku, koloru kar­
mazynowego.” W takim razie bierz to ubra­
nie i zamocz dobrze w błocie, tam na ulicy 
Parkowej, w tej dużej kałuży, aby wyglą­
dało jak dla prawdziwego biedaka. Taksamo 

i  uczyń z melonikiem i bucikami i przynieś 
mi to wszystko. \

Naturalnie, rż posterunkowy, który przy­
patrywał się temu procederowi lokaja na 
środku ulicy Parkowej, nie mógł oponować 
przeciw temu, zwłaszcza, iż ubranie było 
własnością znanego magnata. Ow gentleman 

j wobec tego mógł się ukazać na bulwarach 
we właściwym czasie, nie różniąc się niczem 
od pierwszego lepszego żebraka.

Na pierwszy rzut oka zdawało się, iż 
chwilowo . nie było ubogich na bulwa­
rach, ale natychmiast spostrzegł ów 
getleman osobnika siedzącego na ławce 

(Dalszy ciąg na s t r .  4)

Następny numer ukaże się po losowaniu dnia 2-go maja 1929 r. z podaniem rezultatu ciągnień.
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Główne i w ijtee wygrane przy ostalniem ciągnieniu
Przy losowaniu 4°/o pożyczki inwestycyjnej, które odbyło się

1 kwietnia br. padła

Główna wygrana w wysokości
2 0 0 .0 0 0 . -

na los Ser. 9496 Nr. 16
Dalsze większe wygrane padły na następujące losy:

Wygrane po 10.000.— Z

Wygrane po 1.000.— Zł.

Serja 992 Nr. 2 Serja 2167 Nr. 15 Serja 5099 Nr. 35
11 5854 11 16 11 6366 11 1 11 7166 11 11
11 8067 11 28 0

11 8877 11 38 11 9881 11 17

Serja 830 Nr. 10 Serja 901 Nr, 15 Serja 967 Nr. 15
11 1186 47 1252 16 1435 22
11 1505 31 1581 22 1855 28
11 1972 32 2532 39* 2789 24
11 2822 6 2906 19 3111 30
11 3295 13 3417 22 3495 35
11 3676 11 3759 9 3762 43
11 3876 13 3938 18 4011 28
11 4095 46 4211 34 4498 17
11 4713 13 4842 44 4881 28
11 5323 46 5480 37 5505 31
11 6094 11 6276 43 6176 7
11 6371 15 6803 44 7004 26
11 7104 16 7404 22 7509 42
11 7699 22 8025 37 8183 4
11 8229 31 8248 31 8344 36

8518 45 8965 20 9174 5
11 9414 27 9453 18 9589 18
11

11

9604
9910

22
18

9878 31 9880 30

O ficja ln e  o g ło sz e n ie  ca łe j lis ty  c iągn ień  um ieścim y w  następnym  
num erze n aszej P o lsk iej G azety L osow ań, w  k tórym  p od am y rów nież  
rezu lta ty  c iągn ien ia  dolarów ki z dnia 1. m arca  br.

Prawo brania udzia łu  w  tym  losow an iu  m ają ty lk o  p o sia d a cze  
lo sów , k tórzy  dotrzym ali term inu p łatności, t. zn. ci k tórzy  nie m ają  
żadnych za leg ło śc i.

Kto więc nie chce mieć tak przykrego rozczarowania, jak nie wypłacenie mu 
premji z powodu zaległych rat, niech przeglądnie dokładnie dowody wpłaty i przekona 
się zapomocą dokumentu sprzedaży, czy wszystkie przypadające raty zostały wpłacone.
Zwracamy uwagę, że każdorazowa rata musi być w naszem posiadaniu i najpóźniej do 
10 każdego miesiąca i prosimy wszystkich naszych klijentów we własnym interesie 

 zastosować się do tego postanowienia szczególnie przed losowaniem.

W płacajc ie  zatem przypadające  raty najpóźniej do  10. kwietnia br. jak również ewentualnie zaległe  raty,
ażeby nie tracić udziału w losowaniu.
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O fic ja lna  lis ta  c iągn ień
w y lo s o w a n y c h  w  d n iu  1. m arca 1929 r. prem ij do ob ligacy j Serji II. 5% premjowfej p oży czk i d o larow ej.

C I Ą G N I E N I E  XIX-te.

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywających 
premję

Wysokość
premji
dolaro­
wych

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywających 
premję

Wysokość 
premji 
dołaro- 
.. wych

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywających 
premję

Wysokość
premji

dolaro­
wych

Nr. Nr.
obligacyj,

wygrywających
premję

Wysokość
premji
dolaro­
wych

1779 100 232861 100 409161 100 731893 100
6640 100 234934 500 410117 100 737435 1000
8007 500 242292 100 419125 100 757542 100

12362 100 243413 8000 423555 100 807053 500
15606 100 256846 100. 425750 100 811761 1000
19516 100 263473 100 426920 100 818734 100
25381 100 278075 100 472421 1000 820074 1000
25583 100 293508 100 478143 100 824379 100
29665 100 298618 100 487064 100 832446 100
33186 40000 300343 100 524381 100 839891 100
37722 100 316967 100 552827 100 885680 100
67684 100 317214 500 563415 100 894032 100
74344 3000 326814 lOCf 564867 100 900577 100
79387 100 336798 100 572103 100 901874 500
88577 100 338014 100 598378 100 913501 500
89689 100 340801 100 608121 100 919481 100
92888 100 343256 100 610974 100 929132 100

107007 500 350940 ioo 620582 100 935060 1000
108476 100 3751*7 100 628454 100 937378 100
110375 500 ,379616 500 629420 100 941142 3000
134319 100 382860 • 3000 665300 100 968048 100
159466 100 390496 100 678772 100 969434 100
166129 500 390609 100 703443 100 975437 100
184724 100 392201 100 721306 100 981588 100
210934 100 406278 100 724416 100 998989 100

który pod każdym względem wyglądał na 
człowieka, którego warto było zaczepić do 
tego celu, zwłaszcza, iż bardziej ubogiego, 
bardziej w opłakanych stosunkach biedaka,1 
sądząc z zewnętrznego wyglądu, spotkać 
nie można.

Osobnik ten nosił pomięty, poszarpany 
cylinder, dwie trzecie trzewika damskiego, 
sześćdziesiąt procent tużurka, bez kołnierza, 
jednem słowem oryginał. Na widok tego 
rozbitka, nasz magnat aż podskoczył z ra­
dości, gdyż całkiem było zrozumiałe, iż 
właśnie takiego szukał. Jak sobie postano­
wił, tak też uczynił. Usiadł obok niego 
i po chwili zagadnął go gwarą andrusowską 
„Hm, hm, b r . . .  rr, zimno daje się nam 
we znaki”. „O OO  bardzo” odpowiedział 
biedak. „Boże Narodzenie" napomknął nasz 
gentleman, śmiejąc się gorzko. „Boże Naro­
dzenie przytaknął mli biedak. „Macie coś 
w zapasie, zapytał gentleman ponuro?’ 
„Tak” odpowiedział biedak. „Będziecie mieli 
jakąś kolację” ciągnął dalej gen1, eman, 
„tak” odrzekł biedak. Cóżbyście powie­
dzieli, gdyby jakiś milioner zaprosił was na 
kolację. „Podskoczyłbym żeby mi sie nie 
zdawało, że mi się śni”, odpowiedział biedak 
otrząsając się. Nasz gentleman pogratulował 
sobie w duchu do tego spotkania. Na pierw­
szą próbę natrafił na człowieka, którego 
sobie życzył: człowieka w opłakanych sto­

sunkach materjalnych, ofiara okrutnego losu. 
Natychmiast wziął się do rzeczy. „Chodź­
cie zemńą na przekąskę; mam kawałek 
chleba (Q ironjo losu!) i trochę sera.... 
no i śliczniuteńką szklaneczkę wody. Biedak 
zdawał się być poruszonym tą propozycją, 
biorąc ją poważnie. „O,dziękuję, pójdziecie 
zeinną, wyszperałem coś do jedzenia i wiem 
gdzie możemy napewńo dostać kawałek 

i mięsa”. Na te słowa serce gentlemana po­
częło silniej bić i był niezmiernie ucieszony, 
że przyszedł. Czyż mógłby się spodziewać 
godniejszego człowieka, niż teg'o, który 
z takim poświęceniem chce dzielić się swoim 
kęsem chleba. „Rzeczywiście”, rozmyślał 

i gentlman, ubodzy nie potrzebują uczyć się 
miłości bliźniego. Z 'prawdziwą sympatją 
spoglądał na szlachetnego biedaka. „Nie” 
odrzekł gentlman, „ja powiedziałem pierw­
szy”. „Pójdziecie zemną skosztować mój ser, 
mam dość dla dwóch, a wody to ile będzie­
cie chcieli. Chodźcie. Biedak medytował 
jeszcze, wreszcie odrzekł: „pójdę z wami
skosztujemy wasz ser, a później pójdziecie 
na moją kolacyjkę. „Zgoda” odrzekł mag­
nat, w duchu pomyślał sobie, iż po swojej 
„kolacyjce” nie będzie biedaczysko miał i 
ochoty szperać o kawałek mięsa. Tędyi 
droga na nasz bankiet. Nie było to daleko,; 
nie dalej w rzeczywistości, jak do parkanu,! 
gdzie stało (jak poprzednio umówiono) jedno

z czterech najlepszych aut gentlemana. 
Było to silne cacko, pierwszorzędne luksu­
sowe auto, ze srebrnym okuciem, a.... szofer 
miał uniwersyteckie wykształcenie. Trzyma­
jąc rękę na klamce gentlman zwrócił się 
do biedaka: „kochany przyjacielu muszę ci 
wyznać, iż nie jestem- biednym, lecz Sir 
Adolph Poopy, miljoner, w rzeczywistości 
multimiljoner”. Przyjąłem ten strój, ponie­
waż chciałem wieczerzę Wielkanocną spożyć 

I z kimś, któremu los się nie uśmiechnął.
J Pańska szlachetna propozycja, abym z _Pa- 
nem poszedł na „kolacyjkę” wykazała mi 
właśnie, iż jesteś Pan tym którego, sobie 
życzę. Proszę wejdź Pan. Biedak zakaszlał. 
To dziwne, zauważył tenże, przypadek zda­
rzył, iż nie jestem w gorszym położeniu niż 
Pan. Jestem Sir Herbert Medley, '"milioner, 

j w rzeczywistości multimilioner. Przybrałem 
i ten strój i prawdopodobnie nie-'popełnię 
| więcej tego głupstwa. Ponieważ zdarzyło 
J mi się być dzisiaj rano na kazaniu, które 
I mię głęboko wzruszyło, gdyż była mowa 
| o miłości bliźniego i potrzebie wspomaga­
nia biednych, przyszedłem do przekonania, 
iż powinienem czynić dobrodziejstwa dla 
ludzi i dlatego' przyszłem na bulwary, 
w przekonaniu, iż spotkam biedaków, z któ­
rymi spędziłbym wiecz.erzę wielkanocną; 
a oprócz tego miałem zamiar rozdzielić 
główną premję, którą wygrałem, lecz zdaje
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się, iż łatwiej wygrać na loterji, niż znaleść 
biedaków, o których ksiądz tyle prawił. 
Otóż jest całkiem widoczne, iż zostaliśmy 
wprowadzeni w błąd, rzekł ze zdumieniem 
Sir Poopy, gdyż gdzież do djabła są ci 
biedni potrzebujący pomocy.

Zapytajmy się posterunkowego ten praw­
dopodobnie będzie wiedział gdzie są bie­
dacy, zaproponował Sir Adolph. Zwrócili 
się do posterunkowego; ten początkowo 
popatrzył na nich poważnie, wreszcie buch­
nął serdecznym śmiechem. „Nie brak bie­
daków” rzekł posterunkowy „Oni wszyscy 
są teraz przy swoich ogniskach domowych, 
przy swoich drzewkach i radują się tym, 
co im los dał”. „Tutaj macie napiwek 
i czyńcie to samo”.

Tak, oni posłuchali rady posterunkowego, 
cóż mieli zrobić? Naprzód Sir Herbert był 
na kolacji u Sir Adolpha, a później Sir 
Adolph był na kolacji u Sir Herberta, 
a zapomnieli zupełnie o biedakach.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Zygmunt Lamesdorf, Żywiec: Wszystkie 
podane nam losy, serbskie, włoskie i tureckie 
oraz kupony, nie zostały jeszcze wylosowane.

Blima Wagschal Jasło: Los turecki z roku 
1870 Nr. 589.251 nie wylosowany, wartość 
obecna około Zł. 35, Basilika Los i Oester. 
Bodenkredit, chwilowo bezwartościowy, ra­
dzimy jednak losy te przechować, ponie­
waż po przeprowadzeniu waloryzacji w Austrji, 
osiągną pewną wartość.

Z. Handt, Stryj: 10 frcs. losy serbskie 
posiadają obecnie wartość około Zł. 5.70, 
numery podane przez WP. nie zostały 
dotychczas wylosowane.

2% łrcs> Los Ser. 947, Nr. 19 jest amor­
tyzowany, to zń„ że wygrał wartość nomi­
nalną w kwocie 100 Dynarów tj. mniej wię­
cej Zł. 15. Kwotę tę może WP. przez tam­
tejszy bank zaipkasować, lecz zwracamy 
uwagę, że inkaso jest połączone z trudnoś­
ciami. Na podstawie kuponów bierze WP. 
nadal udział w losowaniach.

Losy tureckie, wartość obecna około 
Zł 35. — podane numery nie wylosowane.

Włoskie, Czerw. Krzyża, wartość około 
Zł. 23. — podane numery nie wylosowane.

J. Kiess, Jarosław: Na zapytanie WP. 
w sprawie losów włoskich z roku 1885, do­
nosimy, że wartość obecna jest około 
Zł. 23^— Nr. 08594 jest amortyzowany.

Józef Gnoth, Horzów: W razie wygrania 
otrzyma WP. premję mimo, że los nie jest 
jeszcze zupełnie wypłacony, należy tylko 
punktualnie raty wpłacać, ażeby nie stracić 
prawa do ew. wygranej.

Numery podane w liście niepodjętych 
premji, są przeważnie zakupione za gotów­
kę na giełdzie, tak, że bank niema obo­
wiązku uwiadomienia. Jeżeli padnie wygrana 
na zakupiony u nas los natychmiast uwia­
damiamy.

Ciągnienia trwają do roku 1931. Losowa­
nia odbywają się pod nadzorem władz 
państwowych w Warszawie.

Nr. 5511 i 5512 są na imię Józef Gnoth.

Lusia Kurz, Zdziarzec: Zgadza się, na­
leży jeszczfe wpłacić pięć rat.

Num. poj. 50 gr. 1 POLSKA Abonament r. zł. 5.80 
V* r. zł. 3.00

GAZETA LOSOWAŃ
Ad. i Red. Kraków, Gołębia 14. Tel. 4527. PKO Nr. 408723. Telegr. „Szczęście”

Nie z a p o m i n a j c i e  
p r e n u m e r a t ę  wpłacić 
natychmiast załączonym 
czekiem P. K. O. A bo­
nament Polskiej Gazety 
Losowań chroni W as 
przed utratą ewentualnej 
wygranej, przez każdo­
razowe p o d a n i e  l i s t y  
ciągnień.

Abonent, który do 
dnia 30 kwietnia 1929 r.
wpłaci prenumeratę, ma 
prawo żądać kontrolo­
wania swych losów przez 
cały czas trwania abo­
namentu.

O  ewentualnej wy­
granej n a t y c h m i a s t  
zawiadamiamy.

TYLKO

F. G., Radymno: Na zapytanie WP. poda­
jemy, że dolarów 40 tys. w losowaniu dnia 
1 marca br. wygrał * profesor gimnazjalny 
we Lwowie, którego nazwiska nie możemy 
podać, gdyż wygrywający nie życzy sobie 
by nazwisko jego zostało opublikowane.

Juda Ortner, Wolanka: Los serbski 10 
frankowy posiada wartość około Zł. 5.70, 
los włoski—Czerw. Krzyża okoła Zł. 23.— 
podane nam numery nie zostały jeszcze 
wylosowane.

Jeko Sotejstejn, Kostopol: Numer dola- 
rówki upoważniający do gry podany jest 
na dokumencie sprzedaży słowami i cyframi.

B. M. Kostopol, Z. R. Poznań, W. L. Pod- 
wołoczysko: Z okazji wygranej w losowa­
niu dnia 1 marca br. składamy tą drogą 
serdeczne gratulacje.

Józef M., Tustanowice: Powołujemy się 
na nasz artykuł „Ważne dla wszystkich 
posiadaczy losów”, który prosimy dokładnie 
przeczytać. .

B. K., Ujsoły: Abonując Polską Gazetę 
Losowań, ma Pan pewność, że nie przeoczy 
ewentualnej premji, która padnie na los.

Władysław L., Rzeszów: O ewentualnej 
wygranej, zawiadamiamy natychmiast.

Marja W., Bielsko: Z chwilą regularnego 
spłacenia rat w oznaczonym terminie, przy­
dzielony WP. nr. bierze udział w losowaniu.

Z. M., Tarnopol: Po wypłaceniu wszyst­
kich 16 rat należy przesłać nam dokument 
sprzedaży oraz dowody wpłaty, poczem wy­
syłamy niezwłocznie oryginalny los.

Wszelkie wpłaty ratalne

n na nasze dolarówki mają być wpłacane tylko 
zapomocą przesłanych P. T. Klientom czeków 
P. K. 0. na nasze konto Nr. 408.183 i 408.828.

Dom bankow y H. R I P P E R  i Ska w K rakow ie
Wszelkie inne wpłaty, j. n. wpłacane zastępcom nie będą uwzględniane.
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W Y K A Z
prem ji, w y lo so w a n y ch  w  poprzednich c iągn ien iach , a n ie  p rzed staw ion ych  do w y p ła ty  do dnia

1 m arca 1929 roku.

Nr. Nr.
obligacyj,

wygrywają­
cych

premję

D ata

wylosowania

premji

W ysokość

premij

dolarowych

Nr. Nr.
obligacyj.

wygrywają­
cych

premję

D a ta

wylosowania

premji

W ysokość

premij

dolarowych

Nr. Nr. 
obljgacyj, 

wygrywają­
cych 

premję

D ata

wylosowania

premji

W ysokość

premij

dolarowych

4730 2-V-1927 100 93596 14X4928 100 204867 2-VII-1928 500
20375 2-XI-1928 100 99684 2-1-1929 100 210726 1-II1-1928 100
20390 3-1-1927 100 104963 2-YII-1928 500 216131 1-1X4927 100
24009 1-1X4927 100 113729 2-XI-1927 100 224632 1-V-1928 500
29473 2-1-1929 100 118563 1-IX-1928 100 225250 1-V-1928 100
50990 1-III-1928 100 121373 1-IX-1928 100 236074 2-XI-1928 500
55637 2-XI-1928 100 136447 1-III-1928 100 236446 1-V-1926 100
58409 3-1-1927 100 136540 1-IX-1928 100 239505 2-XI-1928 100
59151 1 -VII-1926 100 136801 2-VII-1928 100 251031 1-V-1928 100
69026 1-VII-1926 100 141875 1-V-1928 1000 285115 2-1-1929 100
74869 1-IX-1927 100 157989 1-IX-1928 100 299993 yy 100
78413 f f 100 170643 1-III-1926 100 301470 yy 500
79972 1-V-1928 100 174233 1-IX-1928 100 309636 yy 100
87054 2-1-1929 500 187395 1-V-1928 100 320867 2-1-1928 100
91382 1-IX-1927 100 197283 1-III-1927 100 330364 1-III-1928 100

341248 1-1II-1926 40000 540366 1-III-1928 100 772338 1-III-1928 500
345796 2-1-1928 100 550123 1-VII-1927 500 778879. 1-1X4927 100
349219 2-XI-1927 100 553878 1-IX-1926 100 785689 1-1X4928 100
353126 1-IX-1928 100 559649 1-III-1928 100 808115 1-VII-1927 100
358932 1-III-1928 100 581135 2-1-1929 100 811077 2-V-1927 100
359438 1-IX-1928 100 589277 2-xM 927 100 818917 2-1-1929 1000
361432 2-YII-1928 100 599539 1-IX-1928 500 843095 1-III-1928 100
383406 • 2-1-1929 100 599894 1-IX-1927 100 844002 1-1II-1927 100
392818 2-1-1928 100 606780 2-1-1929 100 846557 2-XI-1928 500
404350 1 -VII-1926 100 612307 2-1-1929 100 848914 yy 100
407363 1-IX-1928 100 613185 1-111-1928 100 849151 2-1-1929 100
413855 1 -III-l 928 100 613239 2-VII-1928 1000 857374 1-IX-1928 8000
424278 2-1-1929 500 614430 1-IX-1928 100 859726 2-VII-1928 100
425027 2-VII-1928 500 619736 2-1-1929 100 859832 yy 1000
428724 1-IX-1927 100 626970 1-1X-1927 100 860038 2-XI-1927 1000
440034 1-V-1928 500 637754 1-IX-1928 1000 863061 1-IX-1928 100
451340 1-IX-1928 100 646303 yy 100 870115 1-VII-1927 1000
479900 2-VlI-1928 100 653789 1-1X-1927 100 913547 2-VII-1928 500
482457 1-III-1928 100 656649 1 -111-1927 100 913862 yy 100
497907 2-1-1929 100 659042 1-VI1-1927 100 944316 1-IX-1928 500
499328 2-XI-1928 1000 690130 1-1X-1926 100 954270 2-XI-1927 100
502989 yy 100 712591 1-V1I-1927 100 960874 2-1-1929 100
513069 2-1-1929 500 713484 1-IX-1928 100 964161 2-1-1929 500
525449 1-IX-1927 100 734716 2-XI-1928 100 971910 1-III-1928 100
527416 1-IX-1928 100 746642 1-I1I-1928 100 977118 1-1II-1926 100
528962 yy 100 754278 2-1-1929 100 995033 1-III-1928 100
532797 2-V-1927 1000 766527 2-1-1928 100
534813 2-1-1929 100 769305 2-XI-1927 100 p

zy wpłaciłeś już ratę za kwiecień?
O ile nie, to wpłać ją natychmiast

wraz z ewentualnemi innemi zale­
głem! ratami. Tylko p u n k t u a l n e

wpłacenie rat zabezpiecza prawo gry!
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W ażne dla wszystkich  
posiadaczy losów.

Uważnie przeczytać!
Zwracamy się do naszych P. T. Klientów 

i prosimy uprzejmie artykuły w tej rubryce 
uważnie przeczytać.

Jak już dawniej zauważyliśmy, mamy za­
miar omówić wszystkie sprawy dotyczące 
losów, pouczyć naszych odbiorców, a to 
w tym celu, by każdy czytając nasze arty­
kuły był dokładnie poinformowany i nie 
musiał tracić czasu i pieniędzy na korespon­
dencję. Jesteśmy przekonani, że czytając 
systematycznie każdy numer naszej gazety, 
znajdziecie na wszystkie ewentualne pyta­
nia wyczerpujące wyjaśnienia. Dlatego też 
radzimy każdemu szczególnie uważnie czy­
tać nasze w każdym numerze umieszczone 
artykuły pod tytułem „Ważne dla wszystkich 
posiadaczy losów”. Najlepiej byłoby wyciąć 
z każdego numeru te artykuły i stworzyć 
sobie w ten sposób rodzaj podręcznika, do 
którego możnaby w razie potrzeby zagląd­
nąć, by mieć potrzebne informacje.

Następne losowanie 5% pożyczki 
dolarowej 1 maja 1929 r.

Radzimy WP. zatem we własnym intere­
sie, 'niezwłocznie na podstawie dowodów

wpłaty skontrolować czy nie ma WP. za­
ległości, czy wszystkie raty aż do 1 maja, 
t. zn. za kwiecień włącznie są wpłacone. 
Wszystkie zaległości muszą być najpóźniej 
do dnia 10 kwietnia wyrównane. Nie za­
niedbujcie wpłat, pamiętajcie o ratach, żebyś­
cie nie tracili prawa udziału w losowaniu, 
które odbędzie się 1 maja b. r.

Tylko punktualne płacenie rat upoważ­
nia Was do brania udziału w losowaniach. 
Niepunktualne płacenie rat pociąga za 
sobą utratę ewentualnej wygranej.

W rubryce „O dpow iedzi R edakcji”
znajdziecie bardzo często odpowiedź na 
pytania, które się Wam nasuwają. Prosimy 
zatem i tę część naszej gazety dokładnie 
przeczytać.

K a żd e  za p y ta n ie  powinno być krótko 
i zrozumiale streszczone. W ten sposób 
ułatwia się nam pracę i jest się pewnem, 
że listy będą szybko i skrupulatnie załat­
wione.

Jakie zyski przynosi Wam knpno 4% 
pożyczki inwestycyjnej? Wyczerpujące wy­
jaśnienie na pytanie to znajdziecie w arty­
kule „Istota 4% pożyczki inwestycyjnej” 
W naszym dzisiejszym numerze znajdziecie 
również kartę zamówienia, zapomocą której 
możecie zamówić dowolną ilość obligacji 
4% pożyczki premjowej.

W razie wcześniejszej jednorazowej za­
płaty całej resztującej kwoty, udzielamy 
10% rabatu.

Sposób obliczenia podaliśmy już kilkakrot­
nie w naszej Polskiej Gazecie Losowań. 
Jeżeli który z naszych P. T. Klientów mimo 
to nie orjentuje się, prosimy zwrócić się do 
nas a prześlemy mu dokładne obliczenie 
jego rachunku.

Uiszczenie wpłat może nastąpić wyłą­
cznie tylko zapomocą czeków, na nasze 
konto P. K. O., które do każdego dokumen­
tu załączamy. Nie wysyłamy inkasentów 
i prosimy osoby, któreby pod jakimkolwiek 
pozorem, usiłowały w imieniu naszym raty 
na zakupiony los zainkasować, pociągnąć 
do odpowiedzialności.

Zmiany adresów muszą być natychmiast 
podane. Niejednokrotnie już wspominaliśmy 
o konieczności tych zapodań, przez zaniedba­
nie, których powstają nieobliczalne nieprzy­
jemności. Musimy sobie bowiem uświado­
mić, że nietylko, że gazeta nie dojdzie, 
zachodzi jeszcze możliwość iż przez brak 
dokładnego adresu, odnośny klient nie otrzy­
ma, czasem bardzo ważnych wiadomości 
dotyczących jego dokumentu. Prosimy za­
tem nie zapominać o natychmiastowem 
podaniu adresu.

Wyraźne pismo. Często zdarzają się wy­
padki, że otrzymujemy listy z nieczytelnym 
podpisem, a że również nie podają odnośni 
klienci numeru dokumentu sprzedaży, ani

UWAGA!!! UWAGA!!!
■ ■ ■ ■  '             .....

P o  p rzeczy ta n iu  n a sz e g o  a r ty k u łu  „Istota  
4% p o ż y c zk i p rem jo w ej” p rosim y  n ie z w ło ­
czn ie  zam ów ić , z a p o m o cą  n iżej u m ieszczon ej  
k a r ty  za m ó w ień , o b l i g a c j ę  4% p o ży czk i  

in w e sty c y jn e j ,

Główna w ygrana w  złocie!!!
Zł. 200.000 Zł. 200.000

O dc iąć  i wypełnione w kopercie  przesłać.

Dom Bankowy H. Ripper i Ska, Dział Losowy
Kraków, G ołębia 14.
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Z am aw iam  n in ie js z e m :

v esty cy jn ą  p łatna i
urocłvovivia J

„ 16 „ „ Zł. 18.70

1 sz tu k ę  — 4% P o i .  Prem jow ą In w esty cy jn ą  p łatna w  16 ratach po Zł. 9.95  
1 sz tu k ę  — 4% „ „ In w esty cy jn ą
1 sz tu k ę  — 5% „ „ D olarow ą

Imię i nazwisko 

Dokładny adres
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DOM BANKOWY

H. RIPPER i SKA
Kraków, Rynek Gł. 17. — T elef. Nr. 3357 i 3134.

Załatw ia w szelkie tranzakcje  
w zakres bankow ości wcho­
dzące. — Kupno i sprzedaż  
w szelkich w alut, dewiz, m onet 
złotych i srebrnych, papierów  
w artościow ych i akcji po n aj­

lepszych kursach.

s-: Inkaso weksli.
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adresu, załatwienie takich listów staje się 
niemożliwem.

Komu więc na szczegółowem i szybkiem 
załatwieniu jego listów zależy, niech poda 
wyraźnie pisany dokładny adres, oraz nu­
mer dokumentu, żebyśmy mogli reklamację 
niezwłocznie załatwić.

Przy tej sposobności pozwalamy sobie 
prosić o możliwie krótkie i rzeczowe poda­
nie swoich reklamacji, prosimy zaniechać 
wszelkich niepotrzebnych wzmianek nie ty­
czących odnośnej reklamacji, gdyż tylko 
w ten sposób reklamacje mogą być szybko 
i dokładnie załatwione.

Pomyłki w książkowaniu są prawie nie­
możliwe, jeżeli czeki, któremi raty zostają 
przekazane są prawidłowo wystawione. 
Prosimy zatem nie zapominać o podaniu 
numeru dokumentu, nie pożyczać czeków 
od sąsiadów, na których jest uwidoczniony 
numer dokumentu sąsiada, należy używać 
zaWsze czeków tylko własnych, to znaczy 
tych, które każdy klient otrzymał razem 
z dokumentem, w ten sposób uniknie się 
pomyłek i zaoszczędzi nam pracy.

Po zapłaceniu wszystkich rat prosimy 
przesłać niezwłocznie dokument sprzedaży, 
jakoteż dowody wpłaty, żebyśmy mogli na­
tychmiast oryginalny los dostarczyć.

Rewizję losów załatwiamy bezpłatnie 
wszystkim abonentom „Polskiej Gazety Lo­
sowań”. Rozumie się, że przeprowadzamy 
rewizję nie tylko losów zakupionych u nas, 
lecz także wszelkich innych losów, bez 
względu na rodzaj i emisję,

Zapraszamy do korzystania z tego udo­
godnienia, służymy zawsze z przyjemnością 
informacjami

Codziennie między godziną 9—12 przed­
południem może każdy w naszym kantorze 
żądać jŚfźedłożenia losu oryginalnego, prze­
chowanego w naszych kasach pancernych 
i w tym celu prosimy jako legitymację oka­
zać dokument sprzedaży. Według ustawy 
ma każdy nabywca losu na raty prawo 
przekonania się, że jego los rzeczywiście 
znajduje się w danej instytucji. Korzystaj­
cie z tego prawa i przekonajcie się naocznie 
czy losy wasze są w należytem przechowa­
niu. Jesteśmy codziennie między godziną 
9—12 przedpołudniem do dyspozycji na­
szych klientów i prosimy o liczne zgłosze­
nie się.

Kalendarz ciągnień na rok 1929.
DATA RODZAJ OBLIGACJI GŁOWNA WYGRANA

2 stycznia 

1 marca 

1 kwietnia 

1 maja 

1 lipca 

1 września 

1 października 

1 listopada

dolarówka

99

4% pożyczka inwest. 

dolarówka

4% pożyczka inwest. 

dolarówka

doi. 8.000’—

„ 40.000’—

Zł. 200.000’— w złocie 

doi. 8.000’—

8 .000 ’ —

„ 40.000’—

Żł. 50.000'— w złocie 

doi. 8.000’-

UWAGA! ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW UWAGA!
do sprzedaży Państwowych Losów Premjowych w ratach 
miesięcznych angażujemy we wszystkich miejscowościach.
Dobry zarobek dla Pań i Panów znanych w szerszych kołach miejsowych.

Ceny bezkonkurencyjne!
Wysoka prowizja i stały dochód;

Zgłoszenia skierować pod adresem Redakcji, Kraków, Gołębia 14.

Następne ciągnienie
już 1 maja 1929 roku.

Nie zapom nijcie na cza s  w płacić ratę kwietniową
jakoteż wszystkie już zaległe raty.

Odpow. Redaktor: Józef Richter, Długa 18. Wydawca: Dom Bankowy H. Ripper i Ska, Dział losowy, Kraków.
Drukarnia Powszechna w Krakowie, ul. Na Gródku 2. — Telefon 482.


